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K U R Y E R  L I T E W S K I
w РѴіІпіе w Poniedziałek dnia 20 Grudnia f . s . i 8 a o  roku

m e te o ro lo ą i- 1 

czne.

Czas obserwacyi Wysokość Barom. wys. Ther. Reaa. W i a t r y Udmia. ~v pnwi . 1

| dn. 18 urednia. 28 cal. 2 25 lin* — 11, •topn Wschodni Pochmurno jł
[ dn. 19 średnia. 28 — 0,07 —> — i 5,42 - Południowy Pogudi
i dn. 20 godz. 6 27 — 10 0 — — 18,76 Wschodni Pogoda и

P R U S S Y.
B e r l in , dnia  i 5 grudn ia . W  Arenbsrgu

zakazano chodzenia po koiendzie w  dzień /o w e ­
go U iku. Stróże nocuj, k tó rym  pospolici- daje 
się w ten dzień dobrowolna ofiara pieniężna, o trz y ­
mają stosowne wynagrodzenie.

B erlin , d-ita  19 g-udnia. Dzisieysza Powszech-  
na p m ik a  gazeta s tanu , zbijając utniesczone 
w  jedney z tuteyszych ga ł et pogłoski względem 
obrad Monarchów w O paw 's o mteressach nea- 
politańskieh, t ik  pisze : „N t-.'przey rżana zasłona
pokryw a ciągle obrady kongreisu opawskiego, 
a ch eć co w tey  mierze m ówić , byłaby me- 
rozsądkiem lub polityczną baśnią. JesŁesmy ato­
l i  upoważnieni oświadczyć, iż b y ń iy  mniey nie m ia­
no w Opawie myśli wchodzenia w układy ze stroną 
przemagającą w Neapolu, 1 p r >pono wać jey od­
mianę nowego porządku r-.eczy. Z n ic z y ło b y  to 
przyznawać prawość buntowi , k tó ry  by ł dz ie­
łem  tayney po lityczneУ sekty, a którego narzę­
dziem by i o woysko. N e  może więc bydź mo­
w y  o zbl.żen.u m niey więcey konsty tucy i, na- 
rzuconey-przez nieprawą władzę, do systematu 
monarcbieżnego. Systemat ten nie przyytnuie 
żadney ustawy, k tó reyby monarcha sarn z wfa- 
sney chęci nie na la ł. K ró lo w i neapohtańskiemu, 
gdy będzie w stanie wolności, służy prawo za­
prowadzenia inney koństy tucyf do kra ju  swego, 
skoro się przekona, iż jest stosowną do potrzeb 
i  życzeń narodu jego. Zupełnym  więc jest fa ł­
szem. jakoby d 20 listopada w ypraw iono do N ea­
polu dwóch gońców z propozycyarni M onarchów 
do teraźhieyszego rządu; to ty lk o  prawda, iż  d. 
24 listopada Monarchowie posłali własnoręczne 
lis ty  do K ró la  neapolitańskiego; lecz treść ich 
wcale niewiadoma. T o  także jest fałszem, jako­
b y  obrady w  Opaw e do 3 tygodni odłożono, 
czekając n eaipow iedź z Neapolu. N ie by ły  bo­
w iem  ani n-1 chw ilę  przerwane . 16

N I E M C Y .
Od h"tegóu> Menu, dn ia  9 grudn ia . Izba de­

putowanych K ró lestw a  W irtem berskiego tru d n i­
ła się na sessyach d. 4 , 5 i 6 b. m. w ew nę- 
trznem  swojem urządzeniem. Osobliwszą jest 
rzeczą, iż izba wyższa nie ma potrzebney liczby 
członków swoich, i dla tego nie zaczęła jescze 
obrad. Udzielna dawniey szlachta nie chce p rzy ­
jeżdżać, bo albo sądzi się wyższą nad systemat 
reprezentacyi, albo obawia się w ydatków  na k il-  
b m i'-dę czne  bawienie w  Situ£tgar dzie. W szak­
że podług konsty tucy i, izba wyższa, nie]|obradu-

jąc dla braku członków sw o ich , uważa się za 
przyym ującą to, co izba deputowanych uchwali.

Zniesienie kommissyi śiedczey mogunckiey 
nie tak prędko nastąpi, jak się spodziewano. U - 
k  jńczyła obszerne zdanie sprawy z czynności 
swoich, i  w  pierwszey połowie bieżącego miesią­
ca prześle go seymowi związku niem ieckiego, 
k tó ry  potem postanowi: c zy li wspomniona k^m - 
missya ma diużey urzędować.

D nia 22 z m. rozpoczął się w  Beunświku 
seym podług nowego prawa. Oświadczono *mi 
im ieniem  K ró la  angielskiego, jako rejenta, z po- 
wo ;u rnał łle ino łG i X  ążęciai, iż, nie ty lko  nowe 
podatki me będą n -oźone, lecz nawet do tych­
czasowe zmaieyszone zostaną.

Naymnieyszem ze wszystkich kra jów  do zw iąz­
ku  n.emieckiego należących jest X ię /.tw o  L ic h - 
tenstein. M i  2± m l k.Y łd ra tow ych powierzchni, 
1 20 ; domó w i  5346 ludności. X  ążę L ich ten -  
stein, oprócz tego małego x ię z t wa, posiada w A u -  
s try i dobra, mające pr eszło 164 m il kwadra­
tow ych  rozległości, 321,000 mieszkańców, i  czy­
niące pó łto ra  m iliona z ło tych  ryńsk ich  rocznego 
dochodu.

W  gazecie ryzk ie y  Zuschauer^ czytam y, co 
następuje: „ W e  Frank fo rc ie  nad Menem  panu­
je w ie lka obawa o wolność tego miasta. Rozu­
mieją. że oddane będzie Prussom, w  nagrodę za 
inne odstąpienie. J>

W i e l k i e  X i ę z t w o  P o z n a ń s k ie .
Poznań dm a  20 grudn ia . Podług wydane­

go tu  d. 18 b. m. obwieszczenia naczelnego pre­
zesa W . X ięz tw a  Poznańskiego, Zerbon i d i Spo- 
setti, z powoda teraźnieyszey n izk iey ceny zbo- 
za i  braku dostateczney sposobności jego spienię­
żenia królewsko pruskie m in isteryum  w oyny po­
stanowiło w tey p row incy i zakupić 2 0  0 0  wenepli 
żyta  na założenie zapasu w  magazynie poznań­
skim . Zboże to  kupowane będzie bez żadnego 
pośrednictwa negoeyantó w, prosto od samych po- 
siedzicieli ziemskich, k tó rzy  zaraz p rzy  dostawie" 
odbierać będą zapłatę.

K R Ó L E S T W O  < B  JK Y  S Y C r L I l .

Neapol dn ia  2З listopada. Na sessyi parla­
mentu d. 16 b. in. Pan R io li przeczytał p ro jekt 
do prawa o klasztorach w  S ycy lii. „  W iec ie  
W Panow ie (rzekł), iż  celnieys :em źródłem nęd y  
narodu sycyliyskiego są zbyteczne bogactwa du. 
chownych. N  e tayno- także, ile  n ektóre zako­
ny oddaliły się od swego przeznaczenia, p rze* ęo



lad  zapomniał o dobrym celu ich założenia?’ Ra­
dził: aby nadal zakazano czynić ślubów; aby u - 
w oim ono wszystkich, k tó rzy by shę podczas cgło. 
szenia prawa w  nowicyafcach'zakonnych-znaydo- 
w a ii; aby zniesiono wszystkie k lasz to ry , gdzie 
nie ma 12 x ięzy; aby zniesione klasztory prze. 
snaczono na szkoły, szpitale, domy s iero t, lub ko­
szary; aby dochody u h obrócono na utrzym anie 
ins ty tu tów  dobroczynności i umorzenie 'długów 
skarbowych; i aby z klasztorów  eniesionycjfóoęźy 
i  zakonnice przeznaczono do obowiązków po szko­
łach i szpitalach.

stŃa sessyid. 17 b. m. pu łkow n ik  Pepe ganił, iz  
rząd  zbyt wiele pieniędzy „łoży na tea tra : bo je­
den te a tr kosztuje na ro k  100,000 dukatów ne* 
apohtańskich.

X-ąźę namiestnik kró lew sk i podał d. 18 b. m. 
parlam entow i p ism o, w którćm  oświadcza, iż 
w  przypadku w oyny stanie osobiście na czele 
-woyska. Dodał, iz postawa woyska znacznie się 
w  k ró tk im  czasie polepszyła; iz jest liczne m i w do. 
bre konie o patrz o hem; 1 że całą swoję troskliwość 
na to  zw róc ił, aby było dobrze ćwiozonem. 'Na- 
m ien il wreszcie, iż ocalenie oyćzyzny polega scze- 
gólnifcy na mądrćm i  chwalebnem postępowaniu 

s narodu.
' Na sessyi parlamentu d. 20 b. m, naradzano się 
z ko le i o gw ardyi narodowcy, o w ięźniach i o wnie* 
sionem przez P. M a z io tłi wstrzym aniu pensyi 
n iek tó rym  osobom.

W szystk ie  dzienniki nasze, a m iaóow icie M ine r- 
wa neapohtamka, rozpraw ia ją  nad ważną rzeczą, 
pokojem i  woyną, a Wszystkie u t zymują, że woy- 
na nieuchronne.

T w ie rdzę  Gaetę przyprowadzono do zupełne­
go" stanu obrony , i  zrobiono jescze nowe pod­
ziemne galerye am inam i.

S ły c h ić , iż  pewny X ą ż ę  niem iecki p rzyby ł 
na granice nasze z paszportem danym mu przez 
X ięc ia  Ruffb,usuniętego teraz posła naszego w W ie - ‘ 
dn iiM  lecz go nie przepusczono.

Równie w sto licy^ )ak i  w  całym  kra ju  w ie lka  
panuje spokoyność. Zastajemy w ciągłey шере- 
wności: ćzy i  nadal cieszyć się będziemy poko­
jem, lub prżyydzie do w oyny. Oczekujemy o 
tem  z n iecierp liwością  wiadomości z Opawy. Rząd 
nas* a to li nie przestaje bydź nader bacznym. 
W szystk ie  m ilicye  i woysko są w pochodzie. 
W szyscy spieszą na obronę oyćzyzny. Jeżeliby 
przyszło dc w oyny, bard<;oby się ten m yhł, k toby 
o teraźn ie jszych  neapolitańskioh i  łn ierzach po 
dawnych sądził* W e te ra n i , wcysko i gwardya 
narodowa, z ochotą śpieszą na granice,Jest ogółem 
pod bronią 5o«>,ooo ludzi.

Tow arzystw o W ęglarzy ma w  gronie swojem 
półtora m ilijona członków.

H I  S Z P A  N  1 J A .

M a d ry t dn ia  2З listopada. Onegday pow ró­
c ili tu  K ró lestw o Ichitiość z innenu członkami 
rodziny swojey z Escuria l. Osada i m ilfćya na­
rodowa w liczbie 4ooo lu d z i, stały pod bronią, 
uszykowane dwoma rzędami na ulicach, k tó rędy 
K ró lestw o  przejeżdżali. L iczn ie  zebrany lud ra . 
dośn* w ydaw ał ok rzyk i. W y s trz a ły  działowe 0- 
głesiły ten pożądany wypadek, a gdy Królestwo 
Ichmość z rodziną swoją stanęli w Zamku, pokazali 
się zaraz na ganku, i  p rzypa tryw a li się ciągnącemu 
woyska wśród okrzyków : mech żyje konstytucyą! 
niech iy je  K ró l kisnstytucyyny] W  tłum ie  lu u w i­
dziano xiędza, o f cera od « rty lle ry i, 1 innego je*, 
scze człow ieka, k tó rzy  trz y m a li w  ręku  konsty*

tucyą, często ją całowali i w ydaw ali okrzyk i: niech 
ży je  konstytucyal

W  w ig iliją  pow rotu  Monarchy, w yda ł jenerał 
Yigodei, Wteikorządoa iu teyszy, następującą odez­
wę do woyska:

„  Żołnierze! Potom kow i 6 nasi dowiedzą się 
s zadymieniem, jakie by ły  wasze cnoty cyw ilne i 
woyskoWe, Ja sam prze ję ty jestem szlachetnem 
uczuciem dumy, jakiego ten ty lko  doznawać mo­
że , kto  ma zaszczyt dowodzić wami-. W ie rn i 
przysiędze, postępuycie drogą kocstytucy yną, 
Zaehowaycie zawsze urządzenia wasze; nie prze- 
stawaycie nigdy okazywać należnego uszanowania 

" naczelnikom waszym i władzom konsty lucyynym . 
W szyscy są świadkami, iż podczas zaburzeń m ie­
szkańców M a d ry tu , szanował ście skargi ludu 
wolnego, dzie liliśc ie  uczucia jego, i nie należeli­
ście do zgiełku. W sparty  tak chwalen iem z w a­
szey strony postępowaniem, zapewniłem rząd im ie ­
niem waszem, iż K ró lestw o Ichmość, wracajac do 
M adry tu , uyrzą karność i postawę, godną ż o ł­
n ie rzy  hiszpańskich. Okażcie więc >lonai ste u- 
szano^/anie winne dostoyrey i 11 etykidney jego 
osobie* M ilic ya  narodowa i  lud, k tó ry  was ko­
cha, póydą za przykładem  waszym, w idząc , iż 
jak nay lepszy porząd k zachowujecie. A n i na 
chw ilę  nie wahałem się z uczynieniem  te y  obie­
tn icy  K ró lo w i, ip o le g iin  na honorze waszym, iż 
tego nigdy żałować nia będę. D ziękuję wam, żo ł­
nierze, za szlachetne wasze postępowanie w cza­
sie ostatnich wypadków. Bądźcie pewni, /iż za 
tiayw iększy poczytuję sobie $aszozyt9 bydź w a­
szym towarzyszem broni, i jeśliby potrze ba w y ­
padła iść do boju na czele waszem, trzym ając 
w  jedney ręce palisz, a w  drugiey konsty tucyą , i 
wydając okrzyk : niech żyje konstytucyą! niech żyje 
K ró l konstytucyyny!  niech żyje w ia ra  oyców naszych]

Po v ró t K ró la  do sto licy tu te ys ie y  u tw ie rd z ił 
jescze bardziey teraźnieyszy systemat* N ie p rzy ­
jaciele konsty tucy i ra d z ib y , aby d łu ie y  jescze 
baw ił w E scuria l, coby u ła tw iło  ich zamysł wznie­
cenia kon trrew o lucy i*

Nieustająca deputacya stanów chce upraszać 
K ró la  ó oddalenie 60 k ilku , ludzi, k tó rz y  go ota­
czają, a na k tó rych  pada podeyrżenie, iź  są nie­
p rzy jac ió łm i dzisieyszego sv‘ tem atu.

Słychać, iż  jenerał Riego  został m ianowany 
W ie lkorządcą A rra g o n ii, jenerał Yeląsco W ie l­
korządcą Giposcoat a ; n»rał Odonojhu W ie lko^ 
rządcą prów ncyi madrvck$ey.

Jenerał Ballesttfos, jenerał in pek to r m ilic y i; 
Zapewnił nicUsts;ącą depuUcyą stanów o niezrmen- 
nera przyw iązan iu  do konsty tucy i 44 póików m i-  
lic y i.

Dobra duchowne w  H iszpan ii znalazły w ie lu  
tak ich , k tó rzy  je chcą kupować, tem bardziey, 
iż  za szacunek ic )i p rzyym u ją  się ty lk o  papiery 
skarbowe.

Oby Watele są kontenci z obrad śtanó w C złon­
kow ie ich  okazali um iarkowanie i  rozsądek, a 
lubo żaden z zuch świetnego ta lentu  w ym owy nie 
oka za ł, zgromadzenie td  jednak wiele dobrego 
w  k ró tk im  czasie zdziałało. M ia ło  ty lk o  5o u zapa­
lonych libera lis tów .

Kommissya, k tó rey  stany porućzvły ułożenie 
kodexu k rym  nalnego, odebrała z Paryża od p rzy ­
ja c ió ł ludzkości bardzo wiele xiążek c prawodaw ­
stw ie kryminaloĆm. P. Benjamin Const^-nt z p rzy ­
ja c ió łm i swoim i obiecał znosić się z nią czynnie, 
i  przesyłać jey wszystko, co ich tow arzys tw o  
uzna za naypotrzebnieysze do zrobienia dobrego 
kodexu krym inalnego, a ta k  wydoskonalonego, aby



stiógł bydź przez wszystkie narody europeyski®
przyjętym»

Od graruc H iszpan ii d. йЪ listopada. K ró l h i* 
szpański długo Się ociągał z zatw ierdzeniem  u . 
chw ały stanów względem zniesienia zakonów , i 
dopiero ostatniego dnia, jak konstytucya stanowi, 
podpisał ją  ó godzmie wpół do lo te y  wieczorem, 
nie mogąc już d łuże j ukryw ać swojego sposobu 
myślenia w  te y  mierze. D la tego zapewne poje* 
chał do Escuria l, aby wpośród tam ecznych xię* 
i y  z n a liz ł pociechę ża bolesną ofiarę, do jakiey 
go stany zn iew oliły . Zakonnicy usiłowali go tam 
oddalić od wszystkiego, co celow i ich  nie odpo­
wiada; nakbm a li go naw et do protestacyi prze» 
c iw ko zatwiepiizoney już uchwale. Rozeszła się 
w  c a łe j H iszpanii pogtbika o tey  protestacyi; w ła­
dze madryckie-, korzystając ze wzburzenia um y­
słów, p r o s i ły  K ró la , aby pow róc ił do sto licy. Zą* 
dano raz nad/.wycsaynego zwołania stanów, bo 
r o z p u  czenie ich ż powodu licznych meułatwio» 
nych jescze in te re só w , powszechnie się me po­
dobało.

M a d ry t dnia  28 listopada .
D nia 2 i  b. m, w ieczorem  wyśledzono tu  

na ń lic y  St: Bernarda zgromadzenie ludzi, k tó ­
rz y  publiczną spokoyność zaburzyć chcie li. U- 
ciekh jednak »a nadeyściem po lic jan tó w , i je ­
dnego ty lk o 'ra z e m  z właścicielką domu i jey sy­
nem schwytano 1 uwięziono. S łychać* iż  na. 
czelnikiem tego Spisku b y ł pewny pu łkow n ik , k tó ­
ry  tego samego dnia rozdał boOo franków  na 
zjednanie sobie stronników»

Nie ustała jeścze bojaźń w  A o ila , gdzie żjpo» 
wodu 'odkrytego niedawno spisku, 20 ludz i poy- 
meao i  w  w ięzieniu osadzono. Dnia 16 b. m, 
p o k a z a ł o  się t m na przedmieściu óciu jeźdźców, 
k tó rzy  sie do kładnie o liczb ie  osady i straży przy 
w ięzieniach wypytyW aK, a potem zniknęli. Lę* 
kają.się- w ięc mie -zk ńcy w  Aoila> aby ich z b ro j­
n i  hulta je  w e  odwied ilu

Lad. w W a le n c ji b y ł znowu przeż 3 dni Zabu­
rzony; domagał się g łowy jenerała E /to  i  ukarania 
arcy-biskupa. Jenerał ma bydź oddany pod sąd.

Dnia 11 b. m. w yp łynę ły  *, Kadyccu 2 fregaty 
hiszpańskie z 3л. a mnem: statkam i wojennemi i 4ma 
przewt.żowem i do A m eryk i południowcy. Zabra ­
ły  woysko, broń i  potrzeby wojenne.

Uw ieziono tu  P, Bessencouri, kamerdynera 
królewskiego, oraz pu łkow nika d’A  mana , k tó ry  
5ooo fyanków rozdał ludziom źle myślącym, a któ- 
rego praw d5 we nazwisko jest Don P a trice -Р arez.

Biskup M uroyysk i, którem u się odmiana rządu 
nie podoba, chce złożyć wysoką swoję dostojność 
duchowną, i zamknąć się w ce li zakonney.

A rc y  biskup W atencyysk i został w yw ieziony 
do R z y m u ,  a z ogromnych doch,dów  jego w yzna­
czono już p fils y ti dla wdów i  s ie ro t po dwóch 
nieszczęśliwych ofiarach o y c ryzn j.

Uchwały stanów względem zakonników biorą 
s w ó j skutek. P rzylep iono po rogach ulic posta­
nowienie, aby w  przypadku dopusczenia się ia* 
kiego występku, podlegali zwyczaynym  sądom c y ­
w ilnym .

M in is te r spraw  w ew nętrznych wydał oko lu ik  
% powodu oćiąg thia się w  płaceń.u podatków, i  o-, 
świadczą ztąd niieukontentowanie Monarchy.

K ró l o fia row a ł dla narodu dom swóy St. Per*  
hando , oszacowany 900 m ilionów  realó v.

Jedna z tu t  Szych gazet zapewnia, iź jest t i-  
poważńioną do oświadczenia, iż  rząd hiszpański 
jest wnaylepszćm  ze wszystkiem i rządami poro­
zumieniu* i  że n^ród  nie powm ien lękać się w o jny ..

L is ty  7j Burgos donoszą, iż oddział pułku sagunt- 
śk itgo  uderzy ł na z36 włóczęgów; rozpędzd ich i  
ścigał. Okadzono klasztor, k tó ry  im  s łużył za kry» 
jówkę.

W  P iana, w Ńawarrże, znaleziono k a r tk i z na­
pisem: niech żyje Wiara! precz s ko n s ty tu c ją !

Po powr,- cie K ró la  panuje zupełna spokoyność 
W st łic y  tuteyszey. Prow ncye dobrym  tchną 
duchem. i 16 b. m. zaczęły się znowu posie­
dzenia poi.tycznych towarzystvv, lecz nie przestę- 
pują gramc um iarkowania i  rozsądhey wolności.

Oto jest odpowiedź K ró la  dana d. 17 b. m* o 
godzinie Jmey zrana na przełożenie, które n ie ­
ustająca deputacya stanów uczyn iła  mu poprze­
dzającego dnia o godzinie 5tey wieczorem!
M ości Panowie członkowie nieusta jącej deputa ty i.

„  Stosownie do tego, com w odpowiedzi mojey 
na dawmeysfce przełożenie deputacyi ośw iadczył, 
iź  nic mię bardaiey me obchodzi, jak publiczne 
dobro, nieoddżielne od spokoynośći, chociaż je­
scze zupełnie nie w yzd row ia łem ; przychylę  się 
do życzeń deputacyi i bahatyrskiego miasta, a 
wracając do sto licy, dam całemu narodow i now y 
dowód wielkiego mego do mego przyw iązania i  
nieograniczóaey wdzięczności. Boleśdieyszą w ło ­
żono na mnie o iia rę  przez rozstanie się z moim 
marszałkiem dw oru i  spowiednikiem. Serce mo­
je nie może znaieść wyobrażenia, abym żezwalająd 
na to , uznawał z łatwością prawość czy li g run to* 
wność oskarżeń, jakie im niespraw iedliw ie czy­
nią. Zaręczam, iź  p ierwszy nigdy się me wda* 
w ał w  to, co do urzędu jego nie należało, a d ru ­
gi w iód ł m ię zawsze drogą w ia ty  i  pobożności, 
k tóre  same ty lk o  prowadzą do nauki dobrego pa­
nowania. Jeśli jednak koniecznie potrzeba dać 
ten nowy boleśny doWód szczerego mojego przy* 
w iązania do narodu, przekonany, i i  oba c i ludzie , 
sa przykładem  moim nie ty lk o  z rez jgnacyą , lecz 
nawet z chęcią ulegną temu postanowieniu, p rzed ­
sięwziąłem oddalić ich od osoby mojey, dla ,śpo* 
koyności publiczney. Co się zaś tycze nadzw y-  
ctaynegO zwołania stc 16w kró lestwa, o Ozem de* 
putacya w przełożeni,! swojem ńamienia , gotów 
jestem dać jey Zawsze w tey m ierze upoważnie­
nie, gdy stosownie do i 63go a rtyku łu  koństy tu* 
cy i, wskaże m i sozególny przedm iot, dla k tó ­
rego pow inny b>dź zwołane. Pozna zapewne 
nieustająca deputacya, iź  przyczyny rozruchów  
i niechęci zti kną odtąd, jak ty lko  powrócę do sto* 
lic y . W  tey m yśli i ze względu na skutek, jak i tt*. 
ż y le  środki sprawić pow inny, deputacya rozw aży 
gruntow nie , czy li nadzwyczajne zwołanie stanów 
jest koniecznie potrzebnem, i  jakim  przedm iotem  
ma się zająć, a w przypadku uznania tey  potrzeby* 
udzieli m i zdania swego w tey mierze, i zna jdz ie  
mię zawsze gotowym  do Zezwolenia na wszystko, 
czego dobro kraju wyciąga. W szakże powinna* 
by mieć na baczności, iż  honor narodowy nie- 
oddzielny od dostoyńości k o ro n y , w ym aga, sby 
K ró l nie pokazywał się wpośród ludu niespokoy* 
nego i  wzburzonego, gdy radosny okrzyk  mógłby 
się mieszać z buntown czym wrzaskiem. Stany 
dały tak w iele dowodów wspaniałości i  prawo­
ści charakteru hiszpańskiego craz przychylności 
swojey do tronu , iź  deputacya nie mogła zezwolić 
na naymnieysze przyćm ienie blasku korohy n o .  
jey. Czekam więc ty lk o  na jey zapewnienie, iź  
się um ysły uspokoiły i rozruchy ustały, a natych­
m iast powrócę do sto licy, i całemu św iatu okażę* 
iź  szczęście narodu jest dla mnie naymitszeoi* 
XV San Lorcnzo  dnia 17 listopada і8 2 о го к и .ъ
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O R T  U  G A L  I  A .
Od gran ic  hiszpańskich dnia  i  grudn ia . S ły­

chać, iz junta rządowa w  Lisbonie chce oddać 
Portugal a pi d opiekę Hiszpanii, a nawet połączyć 
zupełnie te n k ra y  z Hiszpanńą; co jednak zd„jc się 
bydź bard tiey życzeniem pewnego stronnictw a, 
jak prawdą.

Lisboriai dnia tg  lu t  opada- Rewolucya w oy­
sko л a, k tórą  tu  dnia 11 b. m. część oficerów  
woyska oport kiego zaczęła, skończ; la się d . 18 
b. m. bez rozlew u k rw i w sposobie kontrrew olu- 
cy i, jaką wmaismy dobremu duchowi woyska i 
rc z tr  'pney od fidze tu te js zych  obywateli. In ­
n i t f i cer u wie oświadczyli w protestacyi s wojey 
p r  eciwko wypadkom d. 11 b. m. iż  wdawanie 
s;ę woyska do czynności rządu jest meorawem. 
N nv i członkowie jun ty  oddaldi się, a c i, k tó ­
rych  d 11 b. m. oddalono, pow róc ili do urzędu. 
Spodziewamy się przybvcia K rć lew ica  n stępcy 
tronu . Zdaje stę, i i  celem row c lucy i tuteyszcy 
b ło zapob.ezenie skutkom bl zkiego p rzybycia  
je g i do Europy.

Liczbę koni w stayniach kró lew skich zmniey- 
Siono ze 100 na 5o 1 rozdano je pułkom  jazdy.

A n g l i a .

Londyn , dnia  8 grudn ia . X ięstw o Leincester 
p ros ili K ió fow ey, aby u nich przez część z im y 
w Carion  ( v Irhm dyi) zabawiła. Jedna z tu tey- 
szych gazet pisze, iż K ró low a p rzychy liła  ssę do 
tego życzenia.

Cech kraw ców  damskich ofiarow ał K ró low ey 
p iękny gorset.

Pewna dajna, dając niedawno K ró b w e y  bu­
k ie t г robk n ych kw ia tów , powiedziała te słowa: 
P rzyym iy  tę różę , jako godło przyw iązania pod- 
dannych twoich;  tę l i l i ią ,  jako  znak niewinności 
twojey; tę gałązkę pol/nową, ja k o  dowód odnie­
sionego przez ciebie zuycięztw a ; i  ten goździk, 
ja k o  wyobrażenie pokoju i  szczęścia, których uży­
wać będziesz.

W izerunek K rć ło w ry  nie ty lk o  tu  haftują na 
skalach i  chustkach rozm ai'.e j w ie lkości i  ceny,' 
lecz nawet za pom cą ne wey machiny wyciska­
ją na wstążkach białych jedwabnych , k tó ­
ry c h  w prteciągu 3 dni po cofmeniu wiadome­
go bilu przeszło 200,000 łokc i na kokardy prze- 
dano.

Kw ak row ie w  k ilku  miastach angielskich, ob­
chodząc try u m f K ró low ey, złożyli składkę celem 
kupjenia w ęg li na zimę dla ubogich.

M ajocch i, ż in a  jego 1 k ilku  w bchow , k tó ­
rz y  świadczyli przeciwko K ró lo w e y , z-.bawią 
W  kra ju  naszym aż do zwołania parlamentu, gdyż 
mogą bydź jesese o co zapytani. Chcieliby jak 
naypręcbey pow rócić do o jczyzny . Pr.,ed mie­
szkaniem ich  stoi żołnierz na straży.

W czo ra y  p rzy ją ł K ró l z w ie lką okazałością 
adrea od un iw ersyte tu  w Cambridge , podany mu 
od v  ce kanclerza. i  doktorów  tegoż un iw ersyte­
tu  , p rzyby łych  w liczb e 229. O d d ia ły  gre- 
nadyerów i  gw ardyi bokowey sta ły uszyko­
wane dwoma szeregami. Monarcha siedział na 
tron ie , otoczony wszystkiem i m in istram i ;gabine­
towemu i dygnitarzam i korr-nnemi. Po przeczyta­
n iu  adres su przez vice k inclerza, dał K ró l bar- 
d io  grzeczną odpowiedź. Dziś o p dudni u p rzy­
ją ł Monarcha adres od rady a lderm anów, a ju ­
tro  p rz y jm ie  podobnyz adres od rady mieskiey.

PP. Wood i  W aithm ann  opierali się jak

naymocniey uchwalonemu na radzie alderma­
nów  auresowi do K ró la , lecz nie m k li większo­
ści kresek.

S łychać, iż  K ró low a napisała własnoręczny 
lis t do K ró la , prosząc go o przebacz*- ie nie­
ja k ie j Sarah P rce , k tó ra  fałszywe b ile ty  ban­
kowe w bieg puoczała ; co jeśli jest prawdą, 
w tym  razie nie p rz y c h y lił się Monarcha do гке. 
czoney prośby, gdyż wspomnioną kobietę dnia 5 
b. m. stracono.

K ró low a podziękowała na piśmie Lo rdow i 
prezydentow i miasta za grzeczność, jaką jey 
podczas nabożeństwa w kośc.ele ś. 'Pawła okazał.

Pewny x  ądz w G rin h ill, mówiąc głośno mo- 
dLtwę za całą rodzinę królewską, dod*ł te s ło ­
wa: N ie  wyłączaiąc bogoboyney naszey,' łaska-
wey i  zawsze uwielbianey Królowey . Z js U ł za 
to  strofowany cd zwierzchności.

Na wczorayszem zgromadzeniu aldermanów 
i  rady m ieskiey, pod przewodnictwem  L  rda 
prez denta miasta, u h wal ono nad ć prawo oby­
watelstwa miasta Lo n d yn u , Panom B r u g h a n , 
Denman i Lushm glon, w  dowód wdz.ęczności za 
sposób, jakim  b ron ili K ró low ey w iib ie  wyższey. 
P rawo to  podane będzie każdemu z nich w 
puszce dębowey, szacowaney 100 gwrney.

W ie lk a  kap itu ła  w o lnych  mul 1 zy  w Ssko- 
c y i obrała znowu K ró la  naszego w ie lk im  m istrzem  
i  op -"kunem zakonu na ro k  p rzyszły.

X iążę Lichtenstein  w yjechał z tą l rwpo ró t 
do Ц  iednia.

Obywatele westm insterscy ih m o  u lew y ze­
bra li się d »ia 6 b. m. na ry m  u \ na w  ios.*k 
Pana G ard iner jednomyślnie u ^h w -l ł : /,  po­
wodu, iż od k ilku  ła t obywatele s ta ra ł się z ro -  
Cić w  izbie niższey uwagę całego n ro iu  na re­
p rezentacją , i  wszelkiem i środkami u siło v rab od­
zyskać narodow i zup-łne i  słusznie należące się 
prawo w tey  m ierze ; z powodu ora 4, iż d. is iey- 
szemu nieprzyzw oitem u stanow i re p re ^e ita cy i 
przypisać należy wszelkie meszezęś; 1%,, jakiuh 
kray  doznaje tak pod względem handlu i  ro ln i­
ctw a, jako też p o lity k i, i  ze to  także -ei t  p rzy ­
czyną złego obchodzeń,a s ę z K  óio *4 ; posta­
nowiono podać K ró low ey adres pebn  usaan Wa­
nia winszując jey try u m fu , j ik i nad potężne- 
m i swemi 1 złośliw em i n ieprzy jac ió łm i odnio­
s ła , tudzież prośbę do K to h , z przełożeniem 
nieszczęść, jakie naród obarczają, i  żądaniem 
re fo rm y izby  n iźsiey, oraz oddalenia m in is trów . 
Oświadczono nakoniec, iż  zgromadź, nie to  z p ra­
w dz iw ą  radością w idzia ło  rozsądne i dzielne po­
stępowanie rzem ieślników w czasie tocząoev sie 
sprawy K ró lo w e y , życząc im  trw a ć  ciągle, póki 
zupetna reform a parlamentu me nastąpi' D rug i 
wniosek Pana G ard iner, aby Pan B u rd r tt im ieniem  
narodu angielskiego podał K ró lo w i prośbę o odda­
lenie m in is tró w , został odrzuconym, na prze ło ­
żenie samego Pana B u rd e tt , k tó ry  go nazwał 
śmiesznym i nierozsądnym, gdyż obywatele west- 
mśnsterscy, składając c?ęiść m ro d  u angielskiego, 
nie mogą się za ogół j go uważać.

T  u r  c  y  A.
Stam buł, dnia  12 listopada. N ie jaki P u 

Naooni^ ajent sycyjiysk?, starali się odd ć W . 
Su łtanow i wiadomą okrIną not<e K ró la , n apo- 
litańsk iego , w  k tó rey  M n rcha ten zapewnia, 
iż  nie jest uw ięzionym ; lecz nie «chciano jey p rz y ­
jąć, Reis-E ffendi odebrał ją nareszeń* w kepi i,  
i o św iadczy ł, iż  Porta uważa ją  ty lko  za w ia­
domość gazetową.

D O D A T E K .
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A m e r y k a  p o ł u d n i o w a . 
Augustura, dn ia  19 wrześ. Jenerał hiszpański 

p rzes ied l na stronę pa tryc tów  z całem w ojskiem , 
k tó re  się w  p row inoy i Barcellon ie  znaydowałó*

W y s p a  h A i t y .
Nowe i  ważne na wyspie H a ity  zaszły od­

m iany. R ew o luc ja  w y buchnęła dnia 6 paździer­
nika. C h ó to p ii,  albo, jak się sam nazwał, H en­
ryk  I, ,  K ró l nasz, zastrze lił się. W yspa  H a ity  
ogłosiła się rzeoiąpospolitą. O tó  są w te y  m ie­
rze szczegóły.

Przed trzem a jesćże miesiącami uderzony b y ł 
K ró l H en ryk  apoplexyą; wpadł potem w  mocną 
chorobę, z k tó rey, sądzono, że już nie w y jd z ie . 
D la zby teczne j ty ra n ii i  okrucieństwa nienaw i­
dzony b y ł powszechnie w  kraju, W szyscy cie­
szy li się z wiadomości o m ająceywkrótcń na­
stąpić śm ierci jego. N aw et choroba jego me do­
zw o liła  swobodnie oddychać uciśnionemu Indow i. 
Na rozkaz jego dnia 3o września okuto w  kay- 
dany pułkow nika ósmego pułku. T o  było  is to ­
tną przyczyną zbuntowania się tegoż pu łku , A 
potem i  ćałey wyspy. Żo łn ierze  z tego pu łk it 
za jęli nasamprzód miasto Ś t. M are, gdzie sta li 
osadą. K ró l Wysłał dla uspokojenia ich  jenera­
ła  d y w iz j i  Romairi (X ięcia  L im bę) z oddziałem 
woyska. Rom ain, fos tropny, od żo łn ierzy i  Pa­
na Boyer prezesa rzeczypospolitey, k tó rą  jest 
druga część w yspy H a ity , szanowany dowódci*, 
b y ł już w  porozum ieniu z siedmiu jenerałam i. 
O św iadczył cń K ró lo w i, iź  przeznaczony oddział 
jest zasłaby do poskromienia b u n to w n ikó w ; i  
p ros ił o jego powiększenie. K ró l nie mogąc 
z powodu słabości zdrow ia sam stanąć na cze­
le woyska, rozkazał jenera łow i Toussaint (X ięcm  
Onauaminthe) połączyć się z jenerałem Romain, 
przez co osłabił znacznie osadę swojey sto licy. 
Tego też w łaśnie Rom ain pragnął. Już dnia 
4 października ca ły lud by ł uzbro jony, i  posta­
n o w ił znieść władzę kró lew ską, a na jey m ie j­
sce zaprowadzić rząd republikański, na czele 
którego m ia ł bydź prezes. Dnia 6 w ieczorem  
uderzono w Cap H en ry  (stolicy) marsz jeneral- 
ny* na odgłos czego zgrom adził się lud i  w oy­
sko. Jenerał R ichard (X iążę de la Marmelade) 
gubernator miasta, zw iastował wolność, a upa* 
dek tronu . W oysko  całe by ło  już na jego s tro ­
nie, a dow odzili u ient jenerał Placide Leb ruń  
(H rabia G ros-M orne) pu łkow n ik  Prophet, i  inn i. 
Radość była  n iew ypow iedz iana , i  zapał pow- 
szechnyi Pomimo tego, panowała jak  n a jw ię k ­
sza spokoyność, i  trzec ia  część miasta nie w ie ­
działa o n ic ze «1, aż po spełnionem dziele. Oswo­
bodzono z w ięzień nieszczęśliwe o fia ry  okrucień­
stwa Chrystopha, rozdano broń, 1 liczne tłu m y  
mieszkańców postępowały w raz z osadą woysk o - 
wą i 6 działam i do H aut Cap (część stolicy), gdzie 
stanęli na drodze do pałacu Sans-Śouci. Z a ­

jad ły  H e n ryk  w yda ł rozkaz zrabowania d ru g ie j
części m iasta, i  w yrżn ięc ia  wszystkich M u la tów  
1 b ia łych  , bez względu na w iek  i  p łe ć , bez 
ochraniania nawet kobiet ciężarnych. Godny 
kró lew ski s tronn ik  jenerał Noel (X iążę F o r t Royal) 
podjął się dopełnić tego rozkazu. Pociągnął na 
cżele kró lewskiey gw ardyi, i  stanął dnia 8 paź­
dziern ika o p ią tey wieczorem przed mostem 
H aut d ii Cap. Chciał on zagrzać swe woysko. 
Okrzykiem : Niech żyje K ró l! A le  odpowiednią
jego było: N iech żyje wolność! Żołn ierze po-
zsiadali nafcychibiast z koni, rz u c ili broń, i z w y - 
ciągnionemi rękam i biegh przez most dla uści­
skania swoich tow arzyszów  broni, i  złączenia 
się z n im i. Świadek tego wszystkiego jenerał 
Noel udał się natychm iast do Sans-Souci dla u - 
wiadomienia K ró la . W ściekłość i  zemsta z a w i 
rż a ły  w tedy w  piersiach okrutnego H enryka^ 
Rozkazał zanieść się do oytadelli. Tam  chcia ł 
z swćjem i skarbami wysadzić się na pow ie trze ; 
z n im  cytadella byłaby wysadzona, a miasto za­
grzebane w  gruzach. , A le  od tego zamiaru po-» 
t r a f i ł  odwieść go polubienieć jego D u p u y ( I I r a -  
bia Limońade). Z ło rzeczy ł jescze przez czas nie-j 
ja k i swojey żonie i  dz iec iom ; poczem w y rz e k li 
szy: Już po m n ie !. . .  zastrze lił się. Kula prze^
szyła mu serce. K ró low a obcisła u k ryć  śmieró 
małżonka, i  dla tego kazała pochować go skry.» 
cie pod bastyonem. Nazajutrz uw ięziono nastę­
pcę tro n u  z całą rodziną. W ypusczonó z w ię i 
eień przeszło 4,000 osób, navwięoey kaleków# 
któ re  okropne w yc ie rp ia ły  męczarnie* Żo łn ie­
rze zrabow ali zamek k ró le w s k i, i  przeszło za 
m iliion  dollarów  w yn ieś li łupu* Dnia i 4go p rzy ­
b y ł jenerał Romain do miasta Cap. G łoszą, iz  
zostanie prezesem rzeozypospolitey. W o lność 
jest ogłoszona, rząd w kró tce  będzie zaprowadzo­
ny. Już prezes rządu d ru g ie j części w yspy 
H a ity  Boyer przesłał adres powinszowania ludo­
w ą  i  o fia row ał m ii całą swą siłę na obronę» 
Zatrudn ia ją  się oraz now ą kons ty tuc ją , albo ra ­
c z e j przywróceniem  dawney. Żołn ierze odbie­
ra ją  podw ó jną  płacę, i  zostawiona im  jest w o l­
ność w y jś c ia  ze służby. N ie zbywa nam na 
pieniądzach. W  cytade lli leży 46 m iliionów  dol­
la rów  w  gotow iźnie. Żołn ierze nie dopuścili się 
innego rabunku, ty lko  na p ryw atnych  skarbach 
byłego K ró la  H en ryka . K ró low a, następca tro n u  
i  in n i k ró le w sk ie j k rw i X iąźęta  nio n ie  uratowali# 
oprócz tego co m ie li p rzy  scbie.

Sposób , w  jak i się żeWoluoya ta  ukończyła  
jest nader rzadk i. Przez ca ły  ciąg jey trw a n ia  
panowała spokoyność, i  sam ty lk o  na całey wy*» 
spie ty ra n  życic  u tra c ił.

K u rs  w ileński na assygnaty od dnia 17, 
grudn ia : rubel srebrny, 3 rub le  kopiejek 77^; 
czerwony z lo ty  now y ru b li 1 1, kopiejek 5° ,  
s ta ry  ru b li i i  kopie jek З05 im pe rya ł ru b li 36, 
621 kopiejek.

W olno D rukow ać Ignacy Reszka Radea Koleg. Kom. Cant* Ćzł   w W iln ie  w D ru k a rn i R e d a kc ji.

Redakcya otrzymała od JW . Policmeystra wileńskiego Radcy Stanu i  kawa­
lera Szlykowa dla obwieszczenia, w  języku francuzkim i  polskim, jak następuje: 

A  V  I  S. O G Ł O S Z E N I E .
Consulat de France a Riga. Konsulat F rancy i w  Rydze.

M m is tć re  de la  M arinę e t des Colonies. M in is te ryum  m arynark i i  osad.
Ordotinance du Roi Urządzenie K ró lew skie

P ortan t A m nis tie  pour tous les Deserteurs Zaw ierające amnestyą dla w szystkich dezerterów,
du Departem ent de la M arinę . w ydz ia łu  m arynark i.

Louis, parła grace de Dieu, Roi de France e t de L u d w ik  z Bożey Łaski K ró l F rancy i j  N aw arry* 
N avarre.



M o u la n t s ig n a le r p a r des actes de c lem ence  
l ’ epóque heureuse de la  nais-sence de n o tre  b ien - 
a i i i ić  P e tit-N e v e ii le D u c  de B o rd e a u y .

S u r Ie ra p p o r t  de n o tre  M in is t re  S rc re ta ire  
d ’ E ta t au d e p a rta m e n t de la  M a r in ę  e t des Co- 
lon ies .
N ous avons o rdom ie  e t  o rdonnons ce q u i -suit:

A r t ic le  - i. A m n is t ie  est accordee a tous les 
o i l ic ie rs  rn a r in ie rs , m a rin s  e t o u v r ie rs  de P in s c r i-  
p t io n  m a r it im e , q u i son t p re s e n te m c n t en e ta t de
d fescrtion.

L a  me me d is p o s it io n  est app lica b le  aux  o u v f i-  
ers d’a r t i ł le r ie ,  a u x  a p p re n tis  canonn ie rs , ą u x  soir-s 
o lf ic ie rs  e t so fdats de P a r t i l le r ić  de la  m a rin ę , 
a u x  g a rd e s-ch io u rm e s , e t g e n e ra le m e n t a tous  les 
d e se rte u rs  du d e p a rte m e n t de la  M a r in ę .

A r t .  2. S ont c o m p ris  dans les d ispos itions  de 
P a r t ic ie  p re ce d e n t ce u x  des in d iv id u s  y  designes 
q u i. a ya a t e te  a rrć te s  ou s’e ta n t prfcsentes vo lon - 
ta ire m e n t ,  n ’a u ro n t pas e te  juges ju sq u 7a ce jo u r : 
eeux  d’ e n tre  eux  q u i s e ra ie n t de tenus, d e v ro n t 
e tre  m is im m e d ia te m e n t en  l ib e r te .

A r t .  3. Les deserteurs amnisties par la pre- 
ś e n te  o rdonance , seront tenus de se presenter 
dans ie delai de tro is  mois, savoir les gens de mer 
et les ouvriers de Pinscription m aritim e aux com- 
missaires des quartiers ou ils sont inscrits , ou a 
Padm in iststra teur de la marinę le plus voisin de 
leu r residence actuellę, ou, a defaut, au M aire de 
la  commune ou ils se trouven t, et les autres de- 
Sertetirs aux autorites civiles de leur departement.

Les uns et les autres declareront qu’ils deman- 
dent a p ro fite r du b ienfait de Pammstie: i i  leur 
sera donnę un acte en formę de cette declaration, 
a-fin qu’ ils en puissent jus tifie r au besoin.

Ils  recevront, en outre, une feuille de route  
pour etre diriges, savoir, les gens de mer et ou- 
yrie rs  de Pinscription m aritim e sur Ie quartie r ou 
ils sont classes; les ouyriers d’a rtille rie , les appren­
tis  canonniers , les sousofficiers et soldats de 
1’a rtille r ie  de la marinę, et les gardes-chiourmes, 
sur le port ou e ta it stationne le coyps dont ils 
la isa ient partie .

A r t .  4. Le delai 'accorcle aux deserteurs qui sont 
hors du royaurne, est Axe a six mois pour ceux 
qui se trouvent en Europę, a un an, pour ceux 
out sont dans les pays hors de 1’Europe, soit sur 
la  Mediterannee soit sur 1’Ocean, et d ix  hu it mois 
pour ceux qui seraient au-dela du cąp de Bonne 
Esperance.

A r t .  5. Les gens de m er et tous autres ffla- 
rins  et m iłita ires apparten&nt au Departement de 
ła  Marinę, qui, a compter de la publication d if la  
presente ordonnance, abandońneraient leur pcete, 
seront poursuivis comme deserteurs, et juges cTapres 
les lois et arretes en yigueur.

A r t  6, N otre  M in is tre  Secretaire d’E ta t au 
Departem ent de la M arinę eśt charge de Рехеси- 
tion  de la prćsente ordonnance.

Donnę a Paris. au Chateau des Thu ile ries, le 
quatriem e jour cPOctobre, Pan de grace m il h u it 
cent v ing t, et de notre regne le vingt-sixiem e.

Signe: L  o u i s,
Par le Roi

Le M in is tre  Sćcretaire d’E ta t au departement 
de la Marinę et des Colonies,

Signe: Baron P o r t a l .
Pour copie conforme:

L e  Gonsul de France
Ch. de L  i  b e s s a r  t.

Uwiadomienie od M arszałka.
Marszalek Gubernii L it .  W ileńskiey , iako pre* 

zyduiący w Deputacyi wywodowey Szlącheckiey, 
z doświadczenia przekonawszy się, iz  wiele fa m i-  
liów  zapisanych w rewizye, mimo całą baczność 
Deputacyi, mogły podstępnie uzyskać dekreta w y- 
wodowe, juz  to z przyczyny, ie  niebyło zapisanych 
objekcyi w protokule na ten zam iar sporządzonym , 
albo w zanotowanych tylko objekcyach, nie wyrażo­
no im ion idących do wyw odu, a przez tę niedo­
stateczność nie podobnem było p rz y  rozstrząsaniu 
papierów zprawdzić zarzuty z l in ią  wywodzących

Chcąc oznaczyć czynami łaskawości epokę scze* 
śliwą narodzenia nayukochańszego naszego wnu­
ka stryjecznego Xiążęcia Bordeaux.

Na doniesienie naszego m in is tra  sekretarza sta­
nu wydziału m arynark i i  osad.

Rozkazaliśmy i rozkazujemy, jak następuje:

A a rty k u ł i .  Daje się amnestya wszystkim  o- 
f-jcerom morskim , marynarzom i rzemieślnikom po­
pisu morskiego, k tó rzy  są te raz w  stanie dezerc ji.

Toż rozrządzenie ma się stosować do rzemieśl­
n ików  a r ty lle ry i, uczniów kannomerskich, podo­
ficerów  i żo łn ierzy a r ty lle ry i morsiriey, w ięźn iów  
galernych i w  powszechności do wszystkich dezer­
te rów  wydzia łu morskiego.

A r t .  2. Obeymują się w  tych  rozrzf.dzeniach 
a rtyku łu  poprzedzającego ci z ludzi powyżky wska^ 
zanyćh , k tó rz y  będąc p rzytrzym an i, albo dobro­
wolnie się s ław iąc , do dnia dzisieyszego nie 
zostali osądzeni: k tó rzyby  z nich byli uw ięzieni, 
n iezw łocznie puszczeni bydź mają na wolność.

A r t .  3. D ezerterow ie amnestyowani przez 
rozrządzenie ninieysze, obowiązani są staw ić się 
w  przeciągu trzech  m ies ięcy, to  jest żołnierze 
morscy i  rzem ieślnicy popisu morskiego u kom- 
missarzy kw-aterowych , gdzie są zapisani, albo 
u adm inistratora m arynark i najbliższego od m iey­
sca teraźniejszego ich przebywania, a gdzieby ich 
nie było, u mera gm iny, w  k tó re y  się znaydują,. 
a inni dezerterowie u władz cyw ilnych  swojego 
departamentu

Ci i ow i mają oświadczyć, pragną korzystać 
z dobrodzie jstwa a innesty i: wydany im  będzie 
fo rm alny ak t tego oświadczenia,ażeby się w potrze­
bie mogli uspraw ieeliw ić.

Oprócz ,tego otrzym ają oni k a rtę  podróźeą, iź  
mają się udać, to  jest, żołnierze morscy i rzemieśl­
n icy  popisn morskiego do kw a te ry , gdzie są um ie­
szczeni; rzem ieślnicy a r ty l le r y i , podoficerowie i 
żołnierze a r ty lle ry i m o rsk ie j i  więźnie galerni, 
do tego.portu, gdzie, s ta ł korpus , do którego oni 
należeli.

A r t .  4. Czas pozwolony dla dezerterów, będą­
cych za granicam i kró lestw a, stanowi się sześć m ie­
sięcy dla będących w  Europie, ro k  dla będących za 
Europą, czy to  na morza środziemnem czy też *па 
oceanie, a ośmnaście miesięcy dla tych , k tó rzy  się 
znaydują za przylądkiem  Dobrey Nadziei.

A r t .  5. Żołnierze morscy i wrsryscy inn i ludzie 
morscy, tudzież w o jsko w i należący do w ydz ia łu  
m arynark i, k tó rzyby, licząc od dnia ogłoszenia n i-  
nieyszegu urządzenia, opuścili swe stanowiska, bę­
dą ścigam, jako dezertorow ie, isądzeni podług su­
rowości praw  i ustaw.

A r t .  6. Naszemu m in is trow i sekretarzow i sta­
nu wydzia łu m arynark i , pćrucza się wykonanie 
niniejszego urządzenia.

Dan w Paryżu, w  pałaouTuilleries, dnia czwar­
tego października, roku  Łaski tys iąc ośmset dwu­
dziestego, a panowania naszego dwudziestego szó­
stego. podpisano Ludw ik.

przez K ró la
M in is te r sekretarz stanu w ydzia łu  m arynark i 

i  osad
podpisano: Baron P orta l.

Z a  zgodność k o p ii: '
Konsul F rancy i Ch. de Libessart.

się, nakoniec, ze żądający p rzyznan ia  rodowitości 
Szlacheckiey m ogli przychodzić pod innem i nazwi- 
skami i  nie podawali obwieszczeń właścicielom, wie­
lokrotnie przez Deputacyą zastrzeżonych, uznał po­
trzebę przez ninieyszą odezwę zawiadomić dziedzi­
ców, possessorów dóbr skarbowych i  duchownych, 
R ady i  M ag is tra ty  miast oraz w ogólności wszyst­
kich Obywateli, których się to tyczyć może, ze Uka­
zem Rządzącego Senatu w roku 1818 miesiąca o- 
ktobra 31 dnia, dla wywodzących się z pod skazek9 
jest wskazana koley, aiehy przed podaniem się do 
wywodu, pierwey o trzym ali dękreta Ziemstwa po-



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i 5a.*
W iln o  d n ia  so G ru d n ia  1820 ro k u  v. S.

N O W E  d z i e ł a .
N a u k a  p ra k ty c z n a  około rozm nożen ia  

owiec h iszpańskich w  R ossy i zastosowana  
do użyc ia  we w łościach ska rbow ych  i  oby­
w a te lsk ich , u łożona w  m in is te ry u m  spraw  
w e w n ę trzn ych  i  na rozkaz N a jw y ż s z y  w  
ję z y k u  rossyysk im  w yd ana . M ożna do­
stać w  R edakcy i gaze ty  K u ry e ra  L ite w ­
skiego. ' Cena kop. 4 o.

N owe dzie ła  z prenumeraty>
5. D zie ło  o ekonom ii polityczney Jakóba, na 

U ó rtę o  p-zekład prenumerata w maju  i 8 / ? r. 
p, ty  pismach peryudfcznych w,U A,kich przez m ir y  
p dpisanego ogłoszona była. u y . t ło  ju z  z druku. 
P renum era to row i', któczy clę zapisali na to dzie­
ło  zechcą dla odebrania go udać się ao tych 
samych aktorów, od których bUety na prenume­
ratę pobrali. Nauczyciel prawa na tu ry  ekonomii
po lityczne j w L iceum  ПоІуп<к.Ьт  
r  M ic h a ł Chom ki.

Arendowna Dzierżawa.

2 O d  M iń s k ie g o  G u b e rn ia ln e g o  R zą d u  ogłasza 
sie- iż  zn a vd u ją ce  się w  Lu teyszey g u b e rn i! s k a r-  
boWe m a ją tk i naznaczone do w yp u szcze n ia  w  a rę -  
d o w n a  d z ie rż a w ę  , od  d n ia  12 a p ry la  1821 ro k u ,  
іа к о  to* w  m ieśc ie  M iń s k u  dom  d re w n ia n y , z k t ó ­
r e - *  p o b ie ra  sie dochodu  ro czn e g o  200 ru b l i  ass. 
n a ° la t  12 w  o b w o dz ie  m ia s ta  M iń s k a , osada k o ­
m a r ow ska  z s ia n o ż ę c ia m i, z k tó r e y  p o b ie ra  się 
ro c z n e g o  dochodu 20Э r u b l i  assyg. na 8 la t ;  w  po ­
w ia ta c h : W ileyskim : s ta ro s tw o  N o w ik o w s k ie , w 
k tó r y  j frś e s t dom  o w  i 4, dusz płci. m ę z k ie y  3o, żeń- 
s k ic h  26. dochodu  ro czn e g o  i f b  r u b l i  90 ko p . sr. 
na  la t  12. S tarost.w 'o  B . tk o w s k ie  sam ą z ie m ię  
m a ja ce , w  k tó r y m  p o b ie ra  się ro czn e g o  docho ­
du 63 m b !,  s r. na  la t  12. B >rysowskimx m a ją te k  
Ja ku b o w ic ,.e  . w  k tó r y m  jes t dom ow  10, dusz p łc i 
n ie z k ie v  27, żeńsk iey  37 . dochodu ro czn e g o  3b2 
r u b l i  s r na la t  12. Dzisieńskim■ s ta ro s tw o  B o r ­
k o w s k ie  sam ą z ie m ię  m ające , z k tó re g o  p ob ie ra  
sie ro c z n e —  S ch o d u  3o k u b li sr. na la t  12; S w i­
d e rsk ie , V. *  П jes t d o m o w  i i ,  dusz p łc i  m ęz- 
k ie y  24, z«. - V 34, rocznego  dochodu 070 ru b l i
4 k o p .' s r • na la t  12; S u to ro w ic k  u- w  k tó r y m  do ­
m o w i .  dusz p łc i m ę zk te y  5, zensk iey  6, dochodu  
ro czn e g o  62 ru b le  4o U p .  s r. na la t  .2 ; L e rn a ­
t o w s k i  sam a z ie m ię  m ające , z k tó re g o  p ob ie ra  
s ie ro c z n e g o 'd o c h o d u  7 > ; ubei 20 k o p ^ s r .  na la t  
12- s ta ro s tw a  b ra A a w s k ie g o  fo lw a rk  M a ry a n o w , 
w  k tó r y m  je s t d o m o w  10 dusz p łc i  m ę z k ie y  21 
żeńsk»ev 5 i ,  rocznego  dochodu 989 r u b l i  6 |  kop. 
s r na la t  12. M ozyrskim : s ta ro s tw o  h n k a ts k ie  
sam a z ie m ie  m a jace . z k tó re g o  okazano  ro c z n e ­
go dochodu ' 16 ru b l i  25 kop . a^syg. na la t  12, 
w  B a ra s k o w ie c k im  s ta ro s tw ie  d w a  m ły n y  ra d e n - 
sk i i  k a m ie ń s k i, z k tó r y c h  p ob ie ra  się^ rocznego  
dochodu 290 ru h . assyg. na la t  12. Pińskim i s ta ­
ro s tw o  B ą c z k o w s k ie , w  k tó r y m  jest do m o w  b, 
dusz p łc i m c z k ie y  i 3 ż e ń s k i-v  i 5. ro czn e g o  d o ch o ­
du i4 5  ru b l i  s r. na U t  12; W u lw m k te . w  k tó r y m  
je s t dom ow  2, dusz p łc i m ę /.k ie y  5, ż -ń s k ie y  6. do­
chodu rocznego  ?3 ru b l i  sr. na la t  12; s ta rostw *a  
sam a z ie m ię  m a jące , jako  to : Suszwckie z k tó r e ­
go n hb ie ra  się ro czn e g o  d -м h id u  4q r u b l i  5o Kop. 
s r na la l  1 2 ; 'C ze rń  la ch o w sk ie  , z k tó re g o  docho ­
du rocznego  17 ru b l i  sr . 1 Z ih iz s k ie ,  z k tó re g o  
ro czn e g o  dochodu 36 r u b l i  45 kop. sr. na la t  12; 
s ta r osi vo B e reźeck ie . w  k tó r y m  do no W 9. dusz 
p ic : m e/.k.ey 16.  ż e ib k fe y  u ,  <ll>chodu ro czn e g o  
1 І0  ru b l i  л.г. na jeden  r o k ;  p ło tn ic k ie ,  w  k tó r y m

d o m o w  6, dusz p łc i  m ę z k ie y l i 4, że ń sk ie y  10. do­
chodu rocznego  s»r. 161 ru b  12 kup  i  assyg ib  
ru b  na jeden ro k ; R u d ko w sk te  sarną z ie m ię  m . ją -  
ce, z k to re g o  okazano ro czn e g o  dochodu  83 ru b . 
90 kop. s r. na  la t  9. Bobruysktm. w o y to w s tw o  
Z a łu ż  k ie  , w  k tó r y m  je s t dom ow  96, dusz p łc i 
m ę z k ie y  269,, że ń sk ie y  24g, ro czn e g o  dochodu  s r. 
3.4 ІЗ7 ru b . b£ kop . i  assyg. 919 ru b - 9 З І kop . na  
la t  12 1 s ta ro s tw o  S tra je w sku * sam ą z ie m ię  m a ­
ją ce , z k tó re g o  okazano rocznego  dochodu  id  ru b . 
s r . na la t  9 Z a te m  ż y c z ą c y  w z ią ć  W  d z ie rż a w ę  
w sp o m n io n e  m a ją tk i ,  zechcą  p rzy  b yd ź  do M iń ­
s k ie j  S k a rb o w e y  iz b y  d la  ta rg ó w  na te rm in y  na­
s tępu jącego  1821 ro k u , w czas ie  m m s k ic h  k o n tra k ­
tó w  w  m ie s ią cu  m a rc u , p ie rw s z y  dn ia  10, d ru g i 
12 a t r z e c i o s ta te czn y  i4 z p ra w n e m i e w ik e v  a m i, 
o d p o w ie d m e m i d w ó le tn ie rn u  d o ch o d o w i. D n ia  1 
g ru d n ia  1820 ro k u . S e k re ta rz  F . A rc i in o w ic z ,

P  r  z e d a i .
2 Litewsko W ileński Gubern ia lny  Rząd sto­

sownie do odezwy J W  Zarządzającego W ileńską  
Gubernia podaje do wiadomości, iz  do u-zęciu, 
w tiUeyszey G ubernii przez publiczną licy tucyą  
w izbic skarbowey odbywać z ę m ającą, pocztowych 
stacyy, p r  zeznać one są te rm ina  27 i  29  ja n u a ry i 
oraz 1 feb rha ry i 2 8 2 i  roku ;  o zotym zyczący 
one licytować raczą napomienione term m a z do­
statecznymi ewikeyami ja w ić  się do wzm ienioney  
skarbowey izby. Datc w  W iln ie  roku  1 820  mcu
xb ra  l4  dnia.

Sowietn k W incenty Ław rynow icz.
Franciszek Perzanowski Guber. Sekretarz.

2. Od Mińskiego gubernialnego Rządu ogłasza 
się : i i  za liczącą się niedoimkę więcey i 4 tysięcy 
ru b li, na byłych dzierżawcach M ińskiego piwnego 
1 miodoweg■> odkupu, żydach, a m ianow icie: Icce  
Jakowicza Fayme wielkim, Icce Mowszowiczu F ay-  
nie m ałym , Leybie Notowiczu Giecowiczu, Icce A - 
bclowiczu, P in ie  sie i B lumie W ilenkin ie , będą prze*  
dawać się z publicznego targu ruchome 1 n ieru­
chom • wspim nionych żydów m a ją tk i, w mieście 
Mińsku znaydujące s ię ; zatem zyczący nabydź te 
m ajątki ,  zechcą przybydż do tego rządu na term i­
ny naznaczone: dla majątków nieruchomych nastę­
pującego  1821 roku, dn ia  12 ja n u a ry i , 18 feb rua - 
ry i I W czasie kontraktów dnia  8  marca a na prze­
ta rg  dnia  9 tegoż mca', d la  ruchomych zaś m a ją t­
ków tafcie w czasie kontraktów dnia  8  marca, gdzie 
za przybyciem będą m ogli widzieć zrobione tych  
majątków opisanie i  cenę. D n ia  29 nowembra 
1820 roku. Sekr. Felicyan Arcimowicz.

2 Od rządu gubernialnego Mińskiego ogłasza 
się: iż za skarbowe różnego nazwania niedoimki,  
liczące na byłych 2giey g ild y  kupcach Kanenelso- 
nach, w ogóle rub li  2 . 4 5 4  kop 2 i ł  będą przeda- 
wać się drewniane domy m atki ich żydówki I tk i  
Kancnelsonowey, znajdujące się wmieście Bobruy- 
sku\ zatem życzący nabydź takowe domy, zechcą 
przybydż do tego gubernialnego rządu nu term iny  
naznaczone następującego 1821 ro k u : pierwszy
dnia  9, drug i  10 mca marca , a trzeci za trzy  mie­
siące od dnia wydrukowania w gazetach ogłosze­
n ia  , gdzie za przybyciem będą mogli widzieć opi­
sanie tych domów z ich wartością. D n ia  4 de- 
cembra 1820 roku. Sekretarz I . Arcimowicz.

2 .  Od rządu gubernialnego Litewsko-Grodzień­
skie go ogłasza s ię : iż luteyszey gubernii w mie- 
ście Słon-mie zna jdu jący się dom murowany ży­
da Chairna Owsiejowięza L a n d y , oddany w ewik- 
c yą za nieakuratnego dostawczy ka skarbowego pod- 
rndu  , z plu Nowogrodzkiego horodyskiego zyda 
W o lfa  W ilbiszewicza, naznaczony z publicznego



ta rgu na przedaż ; dla nabycia którego wzywają 
się życzący, którzy mają przy bydź dla targów na  
term iny: dnia  n  i  17 miesiąca ja n u a ry i następu­
jącego  1821 roku, do Słonimskiego miśskiego ra tu ­
sza , a na ostatni term in do tego gubernialnego 
rządu za trzy  miesiące od dnia wydrukowania o- 
głoszenia, które późniey nastąpi w St. Petersbur­
skich lub Moskiewskich gazetach ; p rzy  tem uw ia­
damia się , iż dom ten oceniony jest do 25 tysięcy 
ru b li assygn. D n ia  3 decembra 1820 roku. E x -  
pedytor Krupuwicz*

Sądy E zdym zorsk i*.
2 Z a  d e k re te m  Sądu G ł. W ile ń .  2go w re m ie n - 

nPtro D e p a r t.  w  r o f u  1819 decem bra  22 d. fe ro -  
W  °n vm . Sąd p o p ra w c z o -e x d y  w iz o rs k i na  dope łn ię  - 
m e  s a ty s fa k c ji  d la  w ie rz y  c ie li  W .  S ta n is ła w a  P o- 
ź n ia k a  b. P isa rza  Z ie m . O szm . w y z n a c z o n y , w y ­
ro k ie m  s w o im  na d n iu  7 te ra ź n ie js z e g o  m ca de­
c e m b ra  0cze .visv.1e za p a d łym , i  w  m a ję tn o śc i R a - 
czunach  B u y w id o w s k ic łi  w  P c ie  O szm . p o ło ż o n e j, 
o g łoszonym  p o s ta n o w ił: ażeby w ie rz y c ie le  W .  P i­
sa rza  P cżm aka , k tó r  y  ś w ia d e c tw  w zg lę d e m  w y k o ­
nan ia  p rze z  ic h  ju ra m e n to w  d e k re te m  p ie r ­
w s z y m  Sądu E x d y  w izo rz .k iego  pod  ro k ic in  1810 
m a i л 20 w  do b ra ch  S o łach  og łoszonym , de cyd o - 
w a n v c h , na Sądzie p o p ra w xc z o -e x d y w iz o rs k im  n ie - 
a ło z y l • to  je s t;  Józe fa t 1 B a rb a ra  N o r ey ko  w ie , K a ­
z im ie rz  s K ry s ty n a  S narscy , X a w e ry  P a c k ie w ic z , 
A n to n i C hą d zyńsk i E x a k to r  O szm ., L e o n  O n g irs k i, 
S vm on  G ro d ź . J -.y G ro d ź , A n to n i Łom anow icz , i  
Jan Z w i io w io z  w  s to p n iu  zesz łych  F ra n c is z k a  i  
W i k t o r y i  N a rb u t lo w  b ędący , same d o p ie ro  w y ­
m ie n io n e  oso b y , lu b  w  zd a rze n iu  k tó re g o  n ie zo - 
s ta w a n ia  w  ż y c iu  u  h su kccsso ro w ie , p rz y s ię g i na 
re a ln o śc i sum m  d e k re te m  Sądu p ie rw sze g o  E x d y w . 
W  r. 1810 m a ja  20 d. fe ro w a n y m  sobie uznane , p rze d  
sądam i Z ie m . lu b  G ro d z . P tu  O szm . w  p rze c ią g u  
t r z e c h  m ie s ię cy  od  d a ty  og łoszenia  te ra ź n . d e k re ­
t u  w y k o n a li,  a w  ra z ie  je żh b y  k to k o lw ie k  ze s tro n  
rz e c z o n y c h  po d e k re c ie  p ie rw s z y m  E x d j w izo rs lcn n  
w y k o n a ł ju ra m e iit  i m ia ł w  te m  w ydane  sobie ś w ia ­
d e c tw o , ażeby te n  to ż  ś w ia d e c tw o  p rzed  u p ły w e m  
t r z e c h  m ie s ię c y  w  k a n c e lla ry i Z ie m . Oszm . za - 
a k ty k o w a ł,  w  z d a rz e n iu  zaś te g o  n ie sp e łn ie n ia  Sąd
p o p ra w c z o -e x d y w iz o rs k i s k u tk ó w  a a im is s y i w ła ­
ś c iw y m  dochodz ić  p o rzą d k ie m  sam em u de tu to ro w i 
lu b  te ż  k r  e d y to r  om  w o ln o ść  z a c h o w a ł, a w  d a l­
szym  ro z b io rz e  po ru czo n e g o  sobie d z ie ła  Sąd p o - 
p ra w c z o -e x d y w iz o rs k i m a jąc  się s to so w n ie  do w a  ­
ru n k ó w  d e k re tu  Sądu G ł.  W ile n .  W re m ie n n e g o  
D e p a r t.  w  r  1819 x b ra  22 za p a d łym  p rze p is a n y c h , 
w y ro k ie m  sw o im  o c z e w is ty m  p o w y ż e j d a tą  w e ­
z w a n y m , z  pow odu  n ie w y s ta rc z e n ia  fu nduszu  de- 
b i to ra  na  u s a ty s fa k c jo n o w a n ie  w s z y s tk ic h  jego 
w ie rz y c ie li ,  w sze lk ie  su m m y p ó ź n ie js z e  poczyna jąc  
od  dn ia  20 a p ry ia  1807 ro k u  W .  P is a rz o w i Po- 
ź n ia k o w i k re d y to w a n e , ad bona re p e n b ih a  ode­
s ła w s z y ; schedy ta k o w y m  w  p ó ź n e j dacie  n a s ta ­
ł y  m  w ie rz y c ie lo m  ta k  s ta w a ją c y m  ja ko  te ż  n ie - 
sstaw ającym , p ie rw s z y m  e x d y w . d e k re te m  w y d z ie ­
lo n e  do m assy ogólnego fu n d u szu  p rz y łą c z y ł,  i  z o- 
n y c h  s a ty s fa k c ją  d la  da lszych  w ie rz y c ie li  W .  Sta-* 
n is ła w a  P o źn ia ka  b. P is a rz a  Z ie m . O szm . p r io r ita s  
e t  p o t io r ita s  za sobą m a ją c y c h  d o m ie r z y ł , a d la  
d o jś c ia  w ia d o in o ś c i 'osob m te re s s o w a n y c h  p o w y ż ­
sze p o s ta n o w ie n ie  p rze z  gaze tę  K u r .  L i t .  og łasza. 
D a t  ro k u  1820 m ca x b ra  9 dn ia .

Jan  S zczepanow icż  P is a rz  Z . P tu  O sz. E x d y w .

2 Z a  re in is s ą  Sądu G ł. L i t .  W ile ń .  2go D e p a r t;  
p o  s k o m u n ik o w a n iu  się z  D e p a r t.  G u b e rn ii M iń . 
w  r .  1820 8 b ra  8 dn ia  n a s ta łą , Sąd T a x a to rs k o  
E x d y w iz o rs k i na  u s a ty s fa k c jo n o w a n ie  k re d y to ro w  
J W .  Jana S w ię to rz e c k ie g o  v . M a rs z a łk a  P tu  Z a - 
w ile y s k ie g o  w  dn iu  7 x b ra  te ra ź n . 1820 r .  ad fu n -  
durn  m a ją tk u  K o b y ln ik a  w  pc ie  Z a w ile y . p o ło żo ­
nego z jechaw szy, a d m in is t ra c ją  o g ó ln ych  w  G u ­
b e rn i i  W i le ń .  i  M iń . p o ło żo n ych  fu n d u s z ó w , w y ­
m ia r  o n y c h , k o m p o rta c y ą  p a p ie ró w  do k a n c e la ry i 
Z ie m . P tu  Z a w ile y . na dz ień  1 fe b ru a ry i n a s tę ­
pnego 1821 r .  z p e rs y s te n c y ą  sze śc io tyg o d n io w ą  
ta k  na  k re d y to ra c h  ja k o  te ż  i  a k to rz e  na  ko n ie c

po sp e łn ie n iu  w s z e lk ic h  rem issą  za s trze żo n ych  p ra  ­
w id e ł,  te rm in  o s ta te c z n y  do. s tannośc i k re d y to ro w  
w  d n iu  i  Bbra nas tępnego  1821 ro k u  p rz e z n a c z y ł, 
żeby  w ię c  o ta k o w e m  p o s ta n o w ie n iu  1 o te rm in ie  
o s ta te c z n y m  k a ż d y  z in te re s s o w a n y c h  i do m assy 
J W .  S w ię to rz e c k ie g o  re a ln e  s to s u n k i m a ją cych  
b y ł  u p rz e d z o n y m , pod ry g o re m  a rn issy i na  n ie -  
s ta w a ją c y c h  p ra w a m i i  re m is s ą  za s trze żo n ym  p rz e z  
n in ie js z ą  a w iz a c y ą  u p rzedza . -

Jan B ie g u ń sk i P re z y d e n t E x d y  w iz o rs k i,  A n to n i 
K o m c ro w  ski G ro d z . W iłk o m .  E x d y w - Sędzia. VV in« 
c e n ty  Jeśm an Z ie m . P tu  D z ism  P isa rz  E x d jw .

S ta n is ła w  K a rc z e w s k i R e g e n t.
T a k o w ą  a w iz a c y ą  w o ln o  d ru k o w a ć  Sędzia

K o m o ro w s k i.
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J E  X ie g a rn i U n i w e rsy  te ckiey u  J ó z e f a  Z a ­

w a d z k i e g o  , z ń a y d u ią  się p a p ie ry  m uzy­
czne p rz y b y łe  św ieżo z J E  a r  sza w y ,  ia h  
na s tę p n ie :

R. Kit
K u rp iń s k i K .  M a r s  i  F l o r a  B a le t u ło ż o n y  

na  F o r te p ia n o  . . * .  . .
L e n tz  I I .  G . R o n d o  na F o r te p ia n o  z k o m - 

p o n o w a n e  i  o fia ro w a n e  K ię ż n ie  
Ł o w ic k ie y  • -

E rn e m a n n  M .  8 W a i ja c y y  na  F o r te p ia n o  
z D u m k i R o s s y y s k ie y  Ic h a w  K o za k  
z za D u n a ju  . . . . . . .

S uchorzew skt {de) 8 V a i ia t io n s  p o u r  lc  
P fo r te  . i . . . v . •> - -

Z o lln e r  K .  I I .  W a ry a c y e  na F o r te p ia n o
z O p e ry  Ł o k i e t e k  * ....................

K u rp iń s k i K .  U w e r tu ra  z O p e ry  K a lm o ra  
na F o r te p ia h o  . . . . . .

D a in se  I .  P o ls k i T a n ie c  g ra n y  na B a lu  
w  D z ie ń  zakończenia Seym u  K r ó ­
le s tw a  P o ls k ie g o , p rz e ro b io n y  na  
F o r te p ia n o  . -  * - . .

—  M a z u re k  ze Ś p ie w u  P a n i G am pi 
„  o lu b a  p a m ię c i m ey p ie rw s i  
m łodośc icc g ra n y  na  B a lu X iA , .z ip !  
N a m i e s t n i k a  w  d n iu  i 5  P a źd z ie r.
1 8 2 0  p rz e ro b io n y  na F o r te p ia n o  

—— W a le c  gstany na  B a lu  Х і а Д : с і а  

N a m ie s t n ik a  \ r  d n iu  i 3  P a ż d rie r.
1 8 2 0  p rz e ro b io n y  na F o r te p ia n o  - 

G re n lu a ld  I . ' P o lo n e z  na F o r te p ia n o  obda­
ro w a n y  J P a h n ie  M .  . S .'o w ianow -
s k i e y .................................... W  .

G ru że w sk i L .  M a z u r  p o u r  le  P fo r te  ded iee  
a M a,dme la  C om tesse B u t le r  

K u ła k o w s k i I .  P o lo n a is e  p o u r  le  P fo r te  
de d iee  a M r St. J a w o rs k i  .

L a n g  {fP anna M a r ia )  K o l i l l o n  na F o r le -  
p ia n o

J E i lr fe l  f E . D e u x  p o lona ises  p o u r  le  P fo r te  
c o m p . e t ded iees a S. A l a  P ii in c .  
A n g e l iq u e  S a p ie h a  . . . .  

K a m ie ń s k i M .  P o lo n e z  d o  Ś p ie w a n ia  i  d o  
ta ń ca  na P ie śń  z O p e ry  K o p c i u ­

s z k a  „ S krom n ie  pos łuszna  D z ie -  
w czyn ka a z p rz y g ry w a n ie m  F o r te  
p ia n u  . -  . t  . . . . .

K a p liń s k i F .  Sześć M a z u rk ó w  d o  Ś p ie w a ­
n ia  z to w a rz y s z e n ie m  F o r te p ia n u , 
s ło w a  4 -П ton ie  go  Góreckiego  

N .°  1. E j  no kochane ch łopciszka
2 . N ie  będę łez ro n ić
3. E j  no  p ię kn a  R ózio
4. M y  s ie iem y zboże
5 . G dzie  tra w k a  n a d  wodą,

B yw ay Z o s iu  zd ro w a
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Z  Ъ i  e g .'
2. (V  gubernii g rodz ieńsk ie j, w powiecie no­

wogródzkim, z p lebanii rzymsko-kroizyńskiey, w no­
cy z dnia  12 na i 3 miesiąca listopada dwóch lu ­
dzi uciekło. Pierwszy nazywa się Teodor Siergiel, 
3 dopiero mógł sobie przybrać inne im ie i  nazwi- 
iko. Uczył się kucharetwa la t 5 ? był oraz u* 
tzony pisania, czytania , i  Liczenia) ale w tern wszy­
stkim nic nie postąpił, w złodziejstw ie zaś wszyst­
kich swoich rówien-uków przewyższył M a  la t 17 
wzrostu w ięcej dwóch arszynów, włosy na głowie 
gęsie, ciemne, krótko ostrzyżone, twarz biało czer­
woną, okrąg łą , w arg i czerwone, i  nie małe. A a 
głowie u m. go czapka okrąg ła  z barankiem czar­
nym , z sukno czarnego. Chustki m ający : jedną  
czerwoną z białemi. kropkami, drugą bia łą  2 rria- 
łem i czerwone/ni paskami, trzecią zupełnie b ia łą  
i  t. d. K o łn ierzyk u mego jeden perkalowy, a d ru ­
g i tkacki, kamizelka jedna ciemnego szcroczku, a 
druga światłego) obydwie już używane, surdut z su­
kna fabrycznego, z wełny na szaraczek farbowa­
ney. ptaszóz z kołnierzem wielkim  z sukna takoż 
fabrycznego, szaraczkowego z wełny białey z czar­
ną mieszuney, spodnie juz stare szaraczkowe f a ­
bryczne. D ru g i M aciey K rucho , a dziś może się 
inacze j nazyw a, był od dzieciństwa p rzy  bydle 
w plebanii, i  iu  się nauczył czytać, ma la t 17, wło­
sy białe , rzadkie i krótko ostrzyżone, głowę p ia ­
skową, oczy błękitne, twarz płaską i  suchą, i  sam 
suchy, na głowie kaszkieeih z Sukna czarnego z ko­
zy rkiem  rzemiennym; z wierzchu czarnym , ze spo­
du zielonym : na szyi chustka czarna jedwabna, 
na n im  kamizelka z płocienka ruskięgo w paski, 
surdut z sukna fab iycznego szaraczkowego, i  spo­
dnie z takiegoż stare, ktoby takowych zbiegów p rzy ­
trzym a ł i  do plebanii dostawił, p rzyzw oitą  nagro­
dę odbierze. Syrnon Sieńkiewicz.

P o z e w .
2. W edle Ukazu J E G O IM P E R A fO R S K IE Y  

M O Ś C I S A  M O  W Ł A D N Ą C E G O  cąłą Ros- 
syą etc. etc. etc.

Pozew przez edyhtalną c y ta c ją  przed sąd 
Ziem ski w ileński teraz sądzący się i  na potym  
sądzić się m ający z c y ta c ji urodzonego Stanisła­
wa H oltznera  w skutek dekretu sądu Ziemskiego  
wileńskie go zyi rachunkami i  karteczkami U U r.S w ir- 
skiemu Rejentow i 2 go departamentu o złch p o i-  
sk ith  i 5 o ; W idz ick itm u  Assesor. sądu N iższego  
lub jego  sukcessorom o złch poi. 2 2 g r. 10; Szar- 
baszewiczowi lub je g o  sukcessorom o złch. po i. 8 
g r. 5 ;  W oypękowa pułkow nika rossyysk. suk- 
cessorom o złch po i. 267 ;  Gronde guwernerow i 
o złch  p o i . 6 g r. 2o ; Antoniemu Paszkiewiczo­
w i szamb elana sukcessorom o złch po i. 2 1 g r . i t ;  
Jerzego L ipn iew icza Adw okata sukcessorom o złch  
poi. 5z 5 g r. 12 ;  P ie tk iew icza Kap itana  sukces- 
sorom o złch po i. 6 g r . 2 0 ;  sukcessorom Skrzyp -  
k ina  o złch p o i 28 g r. 25; Jankowskim P o d ­
komorzym ostmiańsk. o złch po i. 3 18 g r . 2 0 ;  Je­
nera ła  Tyszkiew icza sukcessorom o złch poi. 2З7; 
Romanowskiego z Rządu sukcessorom o złch pol. J5. \  
g r . 20; Daszewskiego z R. щ.Ти sukcessorom o 
z łe ji po i. 2 g r  20 ;  M achuńcow i Sowietnikowi 
o złch po i. 4;  K o b y liń sk ie j Kuchm istrzow ej o 
złch poi. 2З g r . 3  ;  Szczcłkonowi Sćkret. o złch  
po i. j g y  g r. j o ;  Chądzmskiemu Strapczemu o- 
szmiansk. o złch po i. 126 g r. j o ;  Franciszkow i 
Wysockiemu Kom isarzow i o złch po i. i 5 o g r. j 5 j 
Slaniewskiemu o złch po i 5 g r. 2o ) Lisowskie­
mu szewcowi o złch po i. 38;  W ierzbickiego A s­
sesor. sądu N iższego sukcessorom o złch poi. J2 
g r. 2 0 ; Pruszyńskiemu o ż łch  poi. 6 g r . 20 , 
P o in ia k o w i P isa rzow i Zem sk. oszmiańsk. lub je ­
go sukcessorom o złch po i З2 g r. 2 o ; Janow i 
H eyeyngow i o złch poi. j o  ;  Krukowskiego Re­
jen ta  sukcessorom c z y li Rejent o wey z  Czeszey~

kow K rukow sk ie j z dokładem opieki o z łch  poh 
33  g r. 10 ; Cedrowskiemu o złch poi. 7 g r. 28; 
Sawiczowi Kap itanow i sprawnemu o zlch poi. 8  
g r. s5 ; Radanowskiemu m ajorow i rossyyskiemu 
o złch poi. 25 o g r. 8 ; K az im ie rzow i W a le n ty ­
now iczow i o złch p o i. j j  g r. j  o) Szelowi b. kup­
cowi wileńsk. o z ł. p. 20; sukcessorom P io ry  K a ­
p itana o z ł. p. 3  g r. 10; P rz y j a lgo w  skiemu De­
pu ta tow i mającemu dom. w W iln ie  na Szwarco-  
wym zpułku o z ł. p. 5 g r. j  o ; Fałkowskiem u  
Asesor. 2go depatt. za rewersem o z ł. p. 2 8 0 ; 
Eysm anowi o z ł. p. 28 g r • 20} Sukcessorom D y - 
lidnow a Pułków. woy»k rossyysk. ó z ł. p. 2g ; 
Paprockiego sukcessorom o z ł. p, 20 g r , 20; A -  
domowi Eysm ątów i z A n toko ia  o z ł. p. 384  
g r. 7 ,  Sztmgiełskieniii Sędz. Z iem sk. w iłkem iersk» 
o z ł=, p. 3 j  g r. 27 ; Z ienkow iczow i będącemu o- 
woczasowie u zeszłego X ię d ta  KanoniKa B ogu­
sławskiego o z ł.  p. 74  g r. 2 0 ;  Chmielewskiego 
agenta sukcessorom o zł. p. 26 g r . 2 0 ; Szu- 
cHtanowey Plekarce w mieście W iln ie  w domie 
W oyn iłow icza  m ieszkającej o z ł. p. s4  g r. 2 4 ;  
D erm ątow i P isa rzo w i X d za  P uzyny o z ł. p. 8y  
g r. 2 7 ; Horosżczy Kap itana  ga rn itonu  sukcesso­
rom o z ł. p. 2З gr. 2 5 ;  P u łkow n ika  Chom iń- 
skiego sukcessorom o zł. p. 36;  Sztenerowi M a r ­
grabiemu Ogińskiego o z ł. p. 25 g r .  2 0 ;  K o ­
złowskiemu b. Kaznaczejcw i w ilkom irsk. o z ł. p. 
j 5 ;  Goszkowskiemu K ap itanow i o z ł. p. 28 g r . jo ;  
Janowi Ciechanowieckiemu b. Sędz. Ziemsk. w ileń . 
o z ł. p . J02 g r . 20) K a je tanow i N iew ia row sk ie ­
mu o z ł. p. 42 g r. 5 ) Surewiczowt M urgrabiem u  
X c ia  G itd r ty c ia  o z ł. p. 5 g r .  j o ;  Szumskiego 
Prtifessor. U n iw ersyt tu wileńsk. sukcessorom o 
z ł. p. 56 g r. j 5 ;  Sz&stowickiey w Komissyi E -  
dukacyyney o z ł. p. g ;  G rzegorza M ajewskiego  
Sekr. sukcessorom o z ł. p. 3 o4 g r, 2 0 ; W i l ­
helmowi R efe ldow i o z ł. p . %46 g r .  5 , M y  żuto -  
wieżow i o z ł. p. jg  g r. jo ;  Sukcessorom K u li­
kowskiego Kaznacztja  trock. o z ł. p. 8 ;  F ra n ­
ciszce Ś w ięcickie j wdowie z dokładem opieki o 
z ł. p. 5д g r .  2 0) Koncewiczowi Strapczemu w i ł -  
komirsk. o z ł. p. j 25;  Józefa Lendzewicza B u -  
haltera  sukcessorom o z ł. p. 562 g r .  2g ;  Jana 
Zeyd le ra  Aptekarza sukcessorom o jc o w i oraz żo­
nie one go o z ł. p. 646 g r. 20 ; Jabłońskiemu od 
zeszłego X ię d za  Kanonika Bogusławskiego łub 
je g o  sukcessorom p rz y  wręczeniu papierów rodo -  
witości ich domu tyczących się o z ł.p .  262* g r. 205 
Starozak. L e jb ie  z Swinciem o z ł. p. 7 g r . 2 7 ;  
Łukaszew iczow i o z ł. p . 6 g r. 20 ; Boksztyno- 
w ieżow i P isa rz . X ię c ia  P uzyny  o z ł. p. 26 ; 
Swiecie R ejentow i 2 go departamentu o z ł. p. 46 
g r. 20; Onufrego Sawickiego sukcessorom o z ł. 
p. 57 g r. 25;  Ohndzkierńu o z ł. p. 24 - g r. 20 ; 
Gąseckiemu Assesor. sądu N iższego wileńsk. o zL  
22) Chrapowickiemu o z ł. p. 8 7 ; L isan itw ieżo ­
w i M a jo ro w i o z ł. p. 7 g r . 10 * P io trow sk iea 
mu za rewersem o zł. p. 6 0 ; lw  ano wieżowi M a r -  
szalk. o z ł. p. 54;  B aronow i de Medan o z ł . p . j  
g r. 20:  Hempla Inspektora lazaretu, sukcessorom 
o zł. p. 7д g r. 20 ; Sukcessorom Kościałkowskie- 
go M arsz, w iłkom iersk. o z ł.  p. 273 g r . 20; A s­
sesor ow i Tyszce o ż ł. p. 2 0 ;  Deszczyńskiemu 
muzykusowi w Sankt-Petersburgu o z ł. p. 22/  
Sukcessorom W o lfa  Kap itana o z ł. p. o ; Janow i 
Jansowi kupcowi wileńsk. o z ł. p. 14 ) O rło w ­
skiemu b ad ju tan tow i o z ł. p. 3  g r . 10 ; W as i-  
lew ow i P u łkow n ikow i rossyysk. o z ł. p. 24;  Ł u -  
komskiemu K ap itanow i garn izonu lub je g o  suk­
cessorom o zł. o. g ;  P iotrowskiemu o z ł. p. 6  
g r . 20  /  Starozak . Josie low i T o b ij as Z ow i o z h

w  ■ -  ’



p. j 8  g r. 20 ; S tarozak. B urekow i podródczyko- 
w i o z ł. P’ 4 i  g r. 20 ;  S iar. Szlomie Sobolowi 
o zł. p. 63 ; Podsyndykowi X X .  Bernardynów
0 z ł. p. д ;  Sukcessorom Wiskowskiego Sekrfta* 
rza  o z ł. p. io  ;  Sukcessorom zeszłego M a te u ­
sza Zabłockiego czy li Kunegundzie uprzód Z a - 
biockiey Sobolewskiej o z ł. p. 44 g r . 2o ; Sta- 
ro takon . F is ie low i podradczykow i o zł. p. 22 ;
X  ędzu Sfsapi nowie zow i kf ikaryuszow i K atedry  
w ileńsk ie j o z ł. p. 5 ;  Lumewskumu pisarzow i 
X d z a  P uzyny o z ł. p. 36'; Oranówskiego z iz ­
by Skarbowey sukcessorom o z ł. p. 3  g r . j o ;  

W ilczyńskiemu ad iu tan tow i o z ł. p. 2 g r. 20 ; 
Klimaszewskiemu B urm istrzow i miasta W iln a  o 
z ł. p. 4 g r . 20 ; Józef ow i ło w ic k ie m u  O z ł. p. 20 
g r. jo ;  Sukcessorom Huzela Assesor. sądu N iz - 
siego f t u  wileńsk. o z ł. p. j g  g r.  10 5 Sende­
ckiemu Deputatow i o z ł. p. 33 g r. 21 ;  Sukces­
sorom Kapitana Choroszciy o z ł. p. 5 2; Szarba- 
s ze w ieżow i Kwartalnemu o z ł. p. 12 g r. 20 ; Je­
rzemu Nowickiemu ze Żm udzi o z ł.  p. 6 g r. 20)
1 znowu Gąseckiemu Asśessór. o z ł. 22) Kom isio- 
n it  rocku mu o z ł. p. 3  g r. u ц  Ko i Osowskiemu o 
z ł. v. J Zawadzkiemu Sędz. w iłkom irsk. o z ł. 
p. Л2 g r . 20 ; Sukcessorom P\.ejtnla Kurm ina o 
z ł. p. j  *6  g r. 20\ Szweykowskiemu o z ł. 8 g r . 25; 
Sukcessorom Byohowca Sekr. o z ł. 20 g r . 20 ; 
Sukcessorom H?ninga E zak to ra  ó z ł. g r .  
P rezydentow i R ow a ltow i o z ł. p. 2 g y ;  Re­
je n to w i Polańskiemu o z ł. p. 2 7 ; Antoniemu T o * 
maszt w ieżow i o z ł. p. 02 ; Janow i G ieryng ow i 
kupcowi wileńsk. o i ł .  p. j 8 ;  A n t onieniu Gust ło ­
w i o z ł. j 8 ‘, Podgurskicmu tra k tye rn iko w i fo  
z ł. p. 7 g r. 10; W ie l korodowow i komor. guber. o 
z ł. p. g ;  Krassowskiemu o z ł. p. 7. g r .  1 o, A d - 
w okatow i konsystorskiemu o  z ł. p. 2 g r . j o ;  K a ­
ro low i M ąlew ieżow i z B ady m ie js k ie j wileńsk. 
o zł. p. 8, Sukcessorom Porucznika T oczy low -  
skiego o z ł 8 g r .  *0 ; M attuszow i loka jow i bę~ 
dącenńi u W . Rzmskiego owoczasowie a teraz  
fu rm anow i wileńsk. o z ł. p. 1д g r. 20 ; K ośc ia ł- 
kowskumu Sędz:. o zł. p* 8 ; Janow i Gichańo-  
илескіьпці o i ł .  p. 6 g r. jo ;  Szerszewickiemu 
sprawmkowi zawileysk. o z ł. p. 5;  Sukcessorom 
L u d w ika  G ry f ina o z ł. p. 5 g r. i o ;  Siesickie­
mu o z ł. p. 5 g r< 10; Sokołowskiemu starszemu 
o z ł. 5 gr. t o ;  X iędza Kopicow i plebanowi za 
rewersem o z ł.  16 g r.  ió ;  Świętochowskiemu o 
z ł. p .*0 g r . 20 ) Duszakiew iczow i Adwokatow i 
trockiemu o zł. p. 2 7 ; Saw iczow i Staroście o z ł. 
p. 17 g r. 20) Sukcessorom K az im ie rza  R aczyń­
skiego a i ł .  p. ió* ;  N a rb u to w i Podkom. o z ł. 
p. 6 ;  Sukcessorom Tamasz uiskhgo z izby  Skar­
bowey o z ł. 1 g r. 20; Ko lbow i Sekr. o z ł. p. 27 
o f.  1 0 ; W o jtk iew icz  u i o z ł. 12 ;  Chorąże­
go Z ienkow icza sukcessorom o z ł. p. 2З;  M i^  
chałow i Czesleykow i b. A  sesor, sądii N iższego  
ptu wjleńsk,. o zł. p. 2З g r. 10; Sukcessorom M i ­
chałowskiego kancelarzysty o z ł. 1 gr. 10; 
A d o lfo w i Święcie k ii mu o z ł. 8 g r . 1 0 ;  Jó ­
ze fow i Towiańskiemu o z ł. 4;  Janow i M an -  
edmanowi o г і .р .З г ;  Sukcessorom Szczerbackie- 
go Kom isarza lazaretu o i ł .  p. \ 5 ;  K a ifia n o -  
u>i N iew iarowskiem u o z ł. 4o ; Sukcessorom 
W  akowskiego m ajora o z ł. 6 g. зо ;  Sekr. 
Sokołowskiemu o z ł. 17 g r. 2З; M arsz. S ch a ­
now i o zł. p. 86 gr. 7 ;  Rewkotoskiemu Deputat, 
o z ł. 5 ) P roku ra to row i massy po zeszłym K ie ł-  
czewskm o zł. 7 ;  Pawłowskiemu tra k ty e rn i- 
kow i O zł. p. Q 2  ;  C ydzykow i audyto row i o z ł. 
2- Sikcessi>rom zeszłego B itne ra  Sowietn. o 
z ł. p. 45 g r. 10; Adam ow i Fysm ątow i o z ł. p.

бд  g r . 20 ; Sukcessorom zeszłego Dapkiew icza o
z ł. p. 2 g r .  20 ; Sukcessorom Baranowskiego ko- 
misionierackiego o z ł. p . l 3 g r. 10; Rudekowi 
kra<vcówi o ż ł.  6 g r.  20  )  Franciszkow i Kon- 
'■ćzy p isa riew iczów i o z ł.  4g g r. 1 0 ;  Sukces­
sorom Chomińskiegó o z ł.  1 g r .  2 0 ;  Symo- 
1now i Kreszkiewrczówi o z ł. p. З9 g r.  1 0 ;  M i - 
"chałow i Szyszkowi Sekr. o z ł.  p. 192 g r.  20 , 
Żółkowskiem u Radnemu m iasta W iln a  o z ł. p- 1 ^ 
g r.  10 ; Orłowskiemu Onufrem u F rezyd  o iss 
p. 27  g r.  2 0 ; Antoniem u W ilkańcow i Sekr. z n~  
by Skarbowey o z ł. p. 18 g r.  20 ; Sukcessorom 
Grońskiego komisionierackiegg o z ł p. 1 gg; 20 ’ 
Szukierow i o z ł. p . 16 g r.  5 ; Zam brzyckiem u  
Rejentow i o z ł.  p . 4; Starozak. Oszerowi u trz y ­
mującemu. pocztę niemenczyńską o z ł. p . 6 g r  20; 
Łopaczyńskiemu o z ł.  12 ; Starozak. Zawelo- 
Wi PeySachowieżowi i  D aw idow i o z ł. p  Lir]°?  
Damazeiriu Straszewiczowi o z ł. p. 102 ; M iła -  
szewskiemu z izby Skarbowey o z ł. p. 197 gr> ~ ° ’
Krassowskiemu podchorążemu o z ł.  68  g r.  10 ;
Starozak. M ichę ło w i o z ł. p .  190 g r . 26 ; D o ­
m in ikow i Białeckiemu za rewersem o z ł . p. óoo ; 
Sewerynowi Deputat, kom issyi Kwaterniczey za 
biletem o z ł p. 8 ; Paw łow iczow i z R ządu o z ł.
4 g r. 20 ) Donaykiew iczow i asseso-owi sądu 
Niższego p tu  w iłkom irsk. o zł* i l  g r. 10y Staro­
zak. z komissyi Kwatern iczey o z ł. 2 g r.  ю ;  
Gudawskiemu z akcyzy o z ł.  12 g r  1 0 ;  B o ro -  
dniczemu szawelsk o z ł.  p. 5 g r.  10; Starozak. 
M iche low i kahatnemu o z ł. 3 3 Szybakowskie-  
mu o ał. 1 g r.  2 0 ;  Inczykow i o z ł,  23  Ka­
ro lo w i M alew iczow i z komissyi Kwaterniczey w i­
leńsk. o z ł.  i i ;  B u tle ro w i z W ilk o m u  za o z L o .
Ignacemu Petrykowskiem u Sędz. o z ł 27? g 1 • l °J 
Pławskiem u o z ł.  s ;  Jerzemu M alew iczow i o z ł.
8 g r .  10 ; Ziajęćzkowskiemu o z ł. 2 g r . 15;  Sa- 
lam onowiczow i o z ł. p . 2 ; Sukcessorom Laskow­
skiego z komissyi Kwaterniczey o z ł  12 g r.  10. 
Pozniakow i o z ł.  2 g r. 20) S tan is ław ow i 
B ukat emu, o z ł. 5)  Starozak. W igde row i W o l- 
fo w iczo w i o z ł.  2; M osi e w ic z ow i o z ł.  3; Ja b i- 
ja n o w i Kościałkowskiemu o z ł. p .  i 4i  g r.  20; 
E lsnerow i o z ł.  3 g r. 10 ; Rom ualdow i o z ł.
4  » W agnerow i kupcowi wileńsk. o z ł. p . 3; 
Zahorskiem u o z ł. p. 5o ; Cybowic&owi Deputat, 
o z ł.  6 g r .  20 ; Tomaszowi R e f zerow i kupco­
w i wileńsk. o z ł.  p .  2 g r .  25; Jakubowi Ііаіфпо-^ 
w i Radnemu o z ł. p. З7 g r .  з 5; D aw g irdow i 
ze Ż m udz i w Plemboku mieszkającemu o z ł, p. 5; 
Pudłow skiem u o z ł.  8 gr. 20 ; M ajewskiem u  
z Rządu o z ł. p . V , Łukaszewskiemu guwerne­
ro w i o z ł. p . 28  g r.  1 0 ; W ołyńskiem u ofieya- 
liśc ie  pocztam iu o z ł. p. 2 5; Ham elow i fu rm a -  
tyowi o z ł.  -6 g r .  2 0 ; Starozak. E lia szow i o z ł. 
P' y o  g r , 2 0 ; K olbow i za ka rtą  ; M ituszynow i 
za k a rtą ; M alew iczow i za karteczkam i hma na 
inw entacyi limieszczonemi w prozbaeh sądzenia 
na każdym paszcze golnie summ zaw inionych z p ro ­
centami i  ećcpenśami prawnem i o rozdzielenie 0- 
nych na k r  edytorów za łł. oraz oto co czasu sp?'a- 
w y proszonym będzie S. Z .  M e lio ra tione

Roku  v82o  miesiąca xb ra  i 4 dnia ważny n i.  
zey w yrażony świadczę, iź  tę kopią pozu u przez  
edyktalną cytaćyą, wynoszącą się z cy tacy i ( ro ­
dzonego Stanisława H o lłzne ra  po wszystkich je -  

■ go debitorów przed sąd Z iem ski p tu  w ileńskie­
go d la  jaw ien ia  się do K u rye ra  gazety L itew sk. 
podałem , w dowod ninieyszą re la c ją  własną rę­
ką podpisuję.

Ig n a cy  M aryańsk i W oźny P . И .


